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O pilnej potrzebie uchwalenia ustawy 
o towarzystwach naukowych

PROJEKT USTAWY O TOWARZYSTWACH NAUKOWYCH – czerwiec 2022 – link

Poziom wiedzy naukowej w polskim społeczeństwie jest że-
nująco niski. W kraju, z którego pochodzi jeden z największych 
nowożytnych odkrywców i w którym obchodzi się w tym roku 
550 rocznicę jego urodzin, posłanka na Sejm Rzeczypospolitej 
twierdzi, że Ziemi nie grozi nadmiar dwutlenku węgla w atmosferze. 
Uważa ona, że opowiadanie o ociepleniu klimatu, płynące z tego 
zagrożenia oraz potrzeba ograniczenia zanieczyszczenia atmosfery 
ziemskiej są tylko wymysłem niektórych osób i środowisk poli-
tycznych. Pani posłanka może to mówić, ponieważ wie, że więk-
szość społeczeństwa nie posiada elementarnej wiedzy w tym 
zakresie. Widać, jak pilna jest potrzeba upowszechniania wiedzy  
naukowej i że to właśnie jest szansą na uniknięcie zagrożeń wy-
nikających choćby ze zmian klimatycznych. W tej pracy nie do 
przecenienia jest rola społecznego ruchu naukowego, czyli towa-
rzystw naukowych. W Polsce stanowią one największą siłę, która 
propaguje naukę i uczciwie wyjaśnia jej znaczenie w codziennym 
życiu, ale też wspiera uczonych w ich działaniach.

Towarzystwa naukowe wpisują się w pozytywne zmiany, 
kultury obywatelskiej, przyczyniają się do wzrostu wiedzy o ota-
czającym nas świecie. Są zarówno pomnikami naszej historii, jak 
też strażnikami tradycji, pomimo zawirowań przeszłości, nadto 
skutecznie i konsekwentnie służą dzisiejszej Polsce. 

Współczesny model funkcjonowania towarzystw naukowych 
opiera się całkowicie na społecznej odpowiedzialności działaczy, 
bez jakiegokolwiek formalnego, moralnego, czy finansowego 
wsparcia ze strony organów państwa. Analiza ustaw i rozporzą-
dzeń wskazuje, że towarzystwa naukowe w Polsce nie są bytem 
prawnym. Sprawy te zostały dokładnie omówione, na podstawie 
bogatego materiału, przez prof. Iwonę Hofman w artykule „Spo-
łeczny ruch naukowy w Polsce w polityce naukowej państwa”  
w monografii „Społeczny ruch naukowy w procesie zmiany”, wy-
danej w 2021 roku przez Polską Akademię Nauk. Nie będąc 
bytem prawnym, towarzystwa naukowe nie należą do podmiotów 
nauki, co skutkuje pomijaniem ich działaczy w różnego rodzaju 
kryteriach uwzględnianych przy ocenie zarówno dorobku i stanu 
nauki, jak i indywidualnych osiągnięć uczonych. Całkowicie został 
zignorowany historyczny, intelektualny i materialny dorobek oraz 
potencjał tych organizacji. Brakuje też zabezpieczenia finansowego 
funkcjonowania towarzystw, utrzymujących się wyłącznie ze skła-
dek członkowskich, szczególnie w kontekście ochrony zbiorów, 
archiwów, muzeów, bibliotek, często gromadzonych przez wieki, 
stanowiących dziedzictwo narodowe. Za przykład niech posłuży 
fakt, że wśród bibliotek polskich, w których zbiorach znajduje się 
ogółem czternaście egzemplarzy pierwszego wydania Mikołaja 
Kopernika De revolutionibus orbium coelestium, dwie są biblio-
tekami towarzystw naukowych (Poznańskie Towarzystwo Przyja-
ciół Nauk, Towarzystwo Naukowe Płockie), które jako organizacje 
społeczne nie otrzymują żadnej pomocy ze strony państwa na 
chronienie zarówno tych, jak i innych artefaktów dziedzictwa na-
rodowego Polaków. Pozostałe De revolutionibus są w zbiorach 
bibliotek utrzymywanych przez budżet państwa.

Towarzystwa naukowe w Polsce mają wyraźnie określone 
pola działania (rozwój nauki, jej promocja, troska o kulturę, dzie-
dzictwo narodowe, integracja środowiska naukowego) i stanowią 
obok Polskiej Akademii Nauk, Polskiej Akademii Umiejętności, 
nowo powstałej Akademii Kopernikańskiej, uczelni wyższych oraz 

jednostek badawczo-rozwojowych czwarte ogniwo nauki polskiej, 
oparte na społecznej aktywności członków. Niestety, pojęcie to-
warzystwa naukowego nie funkcjonuje dzisiaj w obiegu prawnym 
naszego kraju i stąd ich działalność napotyka na wielkie trud-
ności. 

W tej sytuacji istnieje pilna potrzeba, by utworzyć ramy 
prawne funkcjonowania towarzystw naukowych. Próby opisu 
prawnego tej działalności naukowej w Polsce były podejmowane 
od wielu lat. Karkołomnym wyzwaniem było i jest, jak ze zbioru 
stowarzyszeń zarejestrowanych zgodnie z ustawą Prawo o sto-
warzyszeniach wyłonić grupę towarzystw naukowych, podobnie 
jak to ma miejsce w przypadku organizacji pożytku publicznego. 

Aby zaspokoić tę pilną potrzebę ustawowego uregulowania 
pracy towarzystw naukowych, przedstawiono całościowy projekt 
„Ustawy o towarzystwach naukowych”.

Uporządkowanie kwestii, jakie stowarzyszenia mogą mieć 
prawo do określenia „Towarzystwo Naukowe”, projekt oddaje  
w ręce postulowanej Rady Towarzystw Naukowych, która będzie 
miała decydujący głos w tej sprawie. Ponadto projekt określa:

1. rolę i zadania społecznego ruchu naukowego w systemie 
nauki polskiej, rangę społeczną oraz zasadnicze kierunki 
działania;

2. zasady organizacji i funkcjonowania towarzystw nauko-
wych, ich uprawnienia i obowiązki;

3. warunki działalności towarzystw naukowych, w tym za-
sady ich finansowania;

4. prawa i obowiązki władz publicznych, instytucji państwo-
wych i samorządu terytorialnego w stosunku do towa-
rzystw naukowych i vice versa.

Projekt nie narusza autonomii ani suwerenności poszcze-
gólnych towarzystw naukowych. Wskazuje on jedynie, jaka jest 
możliwość zakwalifikowania danego stowarzyszenia ze zbioru 
stowarzyszeń ogólnych do zbioru towarzystw naukowych. Sto-
warzyszenie uznane za towarzystwo naukowe może korzystać 
z finansowego wsparcia przewidzianego przepisami projektu 
ustawy. 

Przedstawiony projekt jest rezultatem kilkunastoletnich 
prac, w toku których – także na etapie powstawania założeń 
regulacji – miały miejsce szerokie konsultacje w środowisku na-
ukowym. Projekt był przedmiotem kilku konferencji naukowych, 
ogólnopolskich seminariów, w tym także kilku posiedzeń Rady 
Towarzystw Naukowych przy Prezydium PAN, co więcej, został 
poddany ocenie ekspertów z wielu dziedzin. Swoją opinię wyra-
ziło wiele towarzystw naukowych ogólnych i specjalistycznych, 
a także Federacja Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT  
i Federacja Polskich Towarzystw Medycznych. Potrzeba ustawo-
wego uregulowanie działalności towarzystw naukowych zyskała 
aprobatę KRASP.

Zdaniem inicjatorów przyjęcie przez Parlament projektu 
ustawy o towarzystwach naukowych ureguluje i ustabilizuje pracę 
towarzystw naukowych i stowarzyszeń naukowo-technicznych, 
które są niezbędne do należytego funkcjonowania społeczeń-
stwa we współczesnym świecie. 

ZBIGNIEW KRUSZEWSKI
Towarzystwo Naukowe Płockie

http://pauza.krakow.pl/PROJEKT_USTAWY_O_TOWARZYSTWACH_NAUKOWYCH_czerwiec_2022.pdf
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Uroczyście obchodzony niedawno jubileusz 150-lecia Polskiej Akademii Umiejętności był dobrą okazją, 
aby pochwalić się w PAUzie osiągnięciami krakowskiej nauki i kultury. Mogliśmy pokazać tylko drobny 
ułamek tego, co Kraków ma do zaoferowania, a mimo to wypełnione zostały dwa – wyjątkowo ob-
szerne – numery naszego pisma. Chcieliśmy w ten sposób wyrazić wdzięczność naszemu miastu i jego 
środowisku intelektualnemu, które najpierw stworzyło Akademię, a potem spektakularnie odbudowało 
ją po upadku PRL-u. Wszak od 150 lat Akademia obficie czerpała i nadal czerpie z historycznej tradycji 
Krakowa, zaklętej tak w starych murach, jak i przede wszystkim w atmosferze kreowanej przez wybitne 
osobistości, których w Krakowie nigdy nie brakowało.

Był Kraków źródłem natchnienia dla artystów. Malowali go mistrzowie pędzla, opisywali wirtuozi 
pióra, opiewali natchnieni poeci. 

Na szczęście wśród tych pełnych uwielbienia głosów można też znaleźć drwiny satyryków, którzy 
chętnie obnażali ukryte, a niezbyt chwalebne właściwości grodu Kraka i jego obywateli. Zadziwiające, 
jak niewiele w tym względzie zmieniło się od od zamierzchłej CK epoki. Najwyraźniej i w tej kwestii 
krakowska tradycja ma się dobrze, skutecznie opierając się zębowi czasu.

Jako ilustrację zamieszczamy dwa wierszyki. Czytelnicy krakowscy niewątpliwie rozpoznają się  
w tych tekstach. Mamy nadzieję, że pozostali przynajmniej się uśmiechną.

Redakcja

Krakowska tradycja

* * *

POMNIKOMANIA KRAKOWSKA

Jak smutna dola jest geniuszy
W dzień ludowego zgromadzenia!
Brązowe nawet więdną uszy
od ryku, pisków i ględzenia.
Wyłazi trybun jeden z drugim,
Sztandary wietrzy na biedaku
I w przemówieniu setnie długim
przeciąga go do swego znaku.
    Wieszcz rad by umknąć, lecz, mój Boże.
     Do domu zabrać się nie może,
Bo go lud polski w ziemię wrył,
            Ach, czemuż to?
      Spiżowy był, spiżowy był, 
      bo spiżowy geniusz był.

Zaszczyt go spotka niepośledni,
Że postać jego uwielbiona
Dla wszystkich aktualnych bredni
Kolejno służy za patrona;
Dziś, gdy przyjadą goście z Pragi,
Pan Krk go zrobi panslawistą,
Jutro „towarzysz” kropi blagi,
Że miał być pierwszym – socjalistą.
      Wieszcz chciałby krzyknąć: „Nie pleć dłużej,
      Bo breszysz acan, aż się kurzy!”
Lecz głos geniusza nie ma sił…
           Ach, czemuż to?
      Spiżowy był, spiżowy był, 
      bo spiżowy geniusz był.

Przez lat pięćdziesiąt Komitety
Nad ustawieniem jego radzą,
I w czci płomiennej dla poety,
Z placu na placyk go prowadzą.
Aż wreszcie gdy go już ustawią
Na lat choć tysiąc albo na sto,

Wówczas mu wszyscy w uszy prawią:
„Zasłaniasz widok, szpecisz miasto.”
      Wieszcz myśli w duchu na te gniewy:
       „A coż ja winien moiściewy!”
Darmo się chce choć w ziemię skryć:
           Ach, jak to źle
Spiżowym być, spiżowym być, 
spiżowym geniuszem być…

Tadeusz Boy-Żeleński

NOWINKI KRAKOWSKIE

Ach, czy już pani wie,
      Moja pani, moja pani,
Ach, czy już pani wie,
Co się stało na A-B?

Mojej szwagrowej brat, 
      Moja pani, moja pani,
Mojej szwagrowej brat
Szedł tamtędy akurat.

Aż tu na niego gna,
      Moja pani, moja pani,
Aż tu na niego gna
Ten, co to go pani zna.
Co mówią, że to z tą,
      Moja pani, moja pani,
Co mówią, że to z tą,
Co to od akcyzy są.

Co to ich złapał ktoś,
      Moja pani, moja pani,
Co to ich złapał ktoś
      Moja pani, moja pani,
Co to ich złapał ktoś
Pod Grażyną czy tam coś.

Więc, com to chciała rzec,
      Moja pani, moja pani,
Więc, com to chciała rzec,
Babsko grube jak ten piec.

Z nim ten co pani wie,
      Moja pani, moja pani,
Z nim ten co pani wie,
Co to niby strasznie dmie.

Strasznie mi hrabski dom,
      Moja pani, moja pani,
Strasznie mi hrabski dom,
Ojciec miał na Wiśle prom.

Więc właśnie sługę mam.
     Moja pani, moja pani,
Więc właśnie sługę mam,
Co służyła przedtem tam.

To, jak jej dali prać,
      Moja pani, moja pani,
 To, jak jej dali prać,
Wszyściuteńko było znać.

Ten czarny pędzi w przód,
     Moja pani, moja pani,
Ten czarny pędzi w przód
Tędy, co to tylny wchód.

Tamten chciał zrobić krzyk,
      Moja pani, moja pani,
Tamten chciał zrobić krzyk,
Ale ten tymczasem znikł.
Mojej szwagrowej brat, 
      Moja pani, moja pani,
Mojej szwagrowej brat
Widział wszystko akurat.
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Wiadomość z ostatniej chwili:

Uznając, że rozwój nauki jest ważnym elementem obronności państwa, rząd postanowił 
zwiększyć nakłady na naukę i szkolnictwo wyższe do 3% PKB począwszy od 2024 roku.  
Aby zapewnić ich właściwe wykorzystanie, te dodatkowe środki będą oddane do dyspo-
zycji nowo utworzonej Akademii Kopernikańskiej.

PLATFORMA WYMIANY NAUKOWEJ PAU

WYDAWNICTWO PAU POLECA 

I poprzysięgał mi
      Moja pani, moja pani,
I poprzysięgał mi,
Że się temu ani śni.

Ale ja dobrze wiem,
      Moja pani, moja pani,
Ale ja dobrze wiem,
Że już coś tam było z tem.

Co on tak broni ją,
      Moja pani, moja pani,
Co on tak broni ją,
Chyba, że sam miał coś z nią?

Okropny dzisiaj świat,
      Moja pani, moja pani,
Okropny dzisiaj świat, 
I o taki stary grat!   

Tadeusz Boy-Żeleński

 
KLIKA I MIOTŁA

Losy Krakowa miasta,
Starego weredyka,
Trzyma za łeb niewiasta,
Któréj na imię: Klika.
Pani ta, gładka jak żmija,
Gdy widzi że postać czyja
Z innéj a nie z jéj fabryki,
Natychmiast żądłem wywija;
I syczy: on nie jest z Kliki,
I syczy: on nie jest z Kliki.

Owóż, jakoś się zdarza,
Że do miasta zagnały
Losy, na dygnitarza,
Męża postronnéj chwały.
Na to Klika wnet powstanie,
I rozpoczyna pełzanie,
Zmowy, podziemne praktyki,
I świątobliwe wołanie:
Kąsać go! bo on nie z Kliki!
Kąsać go! bo on nie z Kliki!

Gdy ten koncercik słodki
Grano dla Bozkiéj chwały,
Gdy przez brzydkie dewotki
Pierwsze puszczono strzały;
Klika, na rannego zwierza,
Ostateczny cios wymierza;

Wie, z uświęconéj taktyki,
Że już czas palnąć z moździerza

Na tego, który nie z Kliki,
Na tego, który nie z Kliki.
I owo czarna wiecha,
Zacnéj Kliki cyrulik,
„Czas“ stary, szpetny klecha,
Drukuje artykulik.
A choć słodkich słów dobiera,
To przecie każda litera;
Téj bogobojnéj krytyki,
Jedną tylko myśl zawiera:

Wygryźć go! bo on nie z Kliki!
Wygryźć go! bo on nie z Kliki!

Co daléj? mniejsza o to;
Przecież nie koniec świata;
Toć i najtęższe błoto
Miotła nareszcie zmiata.
Do czasu dzban nosi wodę,
Do czasu wilk czyni szkodę,
Nastanie pora logiki,
Rozum z miastem zawrą zgodę;
I — miotła dotknie się Kliki,
I — miotła dotknie się Kliki.

Mikołaj (Rodoć) Biernacki

►
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